Antoni Gieczewski

W dniu 28.06.2012 r. będzie rozpatrywane zaskarżenie ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych przez I Prezesa Sądu Najwyzszego.

W związku z tym apeluję o odrzucenie zaskarżenia.

Członkiem związku jestem od 27 lat, tj. od początku istnienia ogrodu. Ogrodu który powstał na terenie byłego magazynu ziemniaków. Miejscu zdegadownym. Przywrócenien tego terenu do użytku i kultury rolnej kosztowało użytkowników wiele potu i nakładów finasowych. Dziś to oaza zieleni i miejsce wzrastania wielu gatunków krzewów i drzew ozdobnych. To fragment płuc miasta.

Miejsce wypoczynku i wielu innych pożytków z uprawinia działki. Radość z obcowania z przyrodą.

I oto dowiaduję się, żę są środowiska które chcą to zburzyć, poddać wolnemu obrotowi rynkowemu, prawom liberalnej gospodarki. Do czego prowadzi skrajny liberalizm gospodarczy?

Z danych które ostatnio opublikowno wynika, że rośnie lidzba samobójstw z przyczyn ekonomicznych.

W zaskarżeniu ustawy nie chodzi o aspekty prawne, o zgodność tego czy innego artykułu z kostytucją, chodzi o możliwość wolnego obrotu terenami na których zlokalizowane są ogrody działkowe. Chodzi o to aby pożytki z użytowania terenu byłu udziałem bogatych jednostek a nie milonów / działek w ROD jest milion, co licząc że w rodzinie jest po cztery osoby daje 4 miliony użytkowników/.

Mamy tu do czynienia z czystą ideologią liberalizmu, a nie z troską o prawo.Mam nadzieję, że Sędziowie TK to osoby mądre życiowo i odróżniają zwykłą pazerność podlaną sosem ideologicznym od troski o literę prawa.

Żywię przekonanie, że nie dadzą się wykorzystać jako miecz w walce z dobrem jakim są ROD. 

Z poważaniem! 
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